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DRWĘ 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY*, 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów 1,50 zł s doręczeniem 1,65 zł miesięcznia. 
Kwartalnte wynosi 4,50 sł z doręczeniem 5,05 zł, 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk | wydawudztwo „Drwęca”* Ep. z o. p. w Mowemmieseia. 


Cena ogłoszeń i 


Dziesiąta rocznica „Cudu 


Dzień 15 sierpnia, jako pamiątka przełamania 
w tym dniu r. 1920 zacieśniającego się coraz szczel- 
miej dookoła stolicy pierścienia dzikich hord bolsze- 
wickich, niosących ze sobą zagładę 1 co dopiero 
z grobu powstałej Polsce, jak niemniej całej cywili: 
zacji i kulturze chrześcij. Earopy, obchodzimy rok 
rocznie uroczyście jako rocznicę „Cudu nad Wisłą“. 
W tym roku obchód ten nabiera tem większego 
znaczenia, że przecież to już dziesiąty z rzędu od 
tego epokowego wydarzenia w dziejach na nowo 
z grobu powstałej Ojczyzny. 
jest rzeczą, byśmy w tym roku święto to z szcze- 
gólną obchodzili okazałością I więcej jeszcze viź po 
iane lata wielkości i znaczeniu tego faktu historycz- 
nego poświęcili uwagi i zastanowienia. 

Przywiedźmy sobie masamprzód przed oczy 
duszy naszej owe straszne, duszne dni I tygodnie 
bolesnej trwogi, kiedy po nlefortunnej owej i bez- 
celowej wyprawie kijowskiej, która mtała imitować 
wiekopomny czyn Bolesława Chrobrego, a była tylko 
jego parodją, nagle łamać zaczęły się szeregi naszej 
młodej armji! Przypomnijmy sobie, jakie to wów- 
czas ciężkie, okropne uczucia coraz bardziej ogarniać 
poczęły dusze nasze, kiedy w rozsypce i popłochu 
cofać się rozpoczęły od rozłewisk dnieprowych od- 
działy polskie — tracąc po drodze drogocenny i tak 
nam potrzebny sprzęt wojenny, całe setki armat, 
czołgów i samochodów, gubiąc sprzężaj, z takim 
trudem po rekwizycjach okupantów zebrany, a co 
najgorsza, tracąc ducha i siłę odporną, a przerze- 
dzając z dnia na dzień swe szeregi przelewaną 
krwią | ścielącerhi się pod ich stopy trupami kole- 
gów. | trwoga i ból nasz niewysłowiony rósł z dnia 
na dzień i wzmagał się nie tylko dlatego, że odwrót 
naszych wojsk zamieniał się coraz bardziej w bez- 
przykładną panikę, że wróg okrutoy i barbarzyński, 
coraz bardziej zbliżał się ku sercu państwa, 
Warszawie, ale I z tego powoda, że w mlarę tego 
coraz to nowe, coraz to bardziej niepokojące wieści 
przerażały atrwożone jaż do niemożliwości 
umysły nasze. Jak krwiożercze sępy złowrogo po- 
czyrają się zlatywać, gdy przewidują dla siebie żer 
w postaci trupa, tak wszyscy nasi sąsledzi: wrogowie w 
mniemaniu, że jaż na nowo finls Poloniae — koniec 
Polski — poczęli groźnie zewsząd śelągać swe 
wojska ku naszym granicom, aby w chwili zadania 
Polsce śmiertelnego ciosu przez bolszewików móe 
też urwać po kawale z jej eo dopiero scalonego ciała. 

Wszystko, zda się, sprzysięgło się było na nas. 
Robotnicy — socjaliści, nawet krajów z nami zaprzy* 
jażnionych, odmówili Polsce pomocy we wytwarza- 
niu i dostarczaniu materjału wojennego i broni. 
Gdańsk, jedyny nasz dostęp do morza, przeszkadzał 
we wyładowywaniu przesyłanej dla nas przez sprzy- 
mierzeńców amunicji i broni. 


froncie coraz to nowe hiobowe ciosy. Przegrana 
sprawa Śląska Cieszyńskiego wobec Czech, przegra- 
ny plebiscyt na Warmji I Mazowszu Pruskiem. Atu 
wieści coraz to gorsze i okropniejsze -— o bestjal- 
stwie zbliżających się band bolszewickich, o bezprzy- 
kładnem spustoszeniu, jakie sieją na ziemi polskiej 
— już I tak zniszczonej i pooranej pługiem wojny 
światowej — o coraz większem rozprzężeniu i zdzi- 


! czeniu nawet we własnych szeregach wojskow., a nie- 
| pewnej postawie nawet własnej braci, 
I stąd chyba słuszną Í 


obałama- 
conej zwodniczemi, choć przewrotnemi hasłami 
czerwonych zbirów. Zda się, sądny dzień nastał dla 
Polski. A tu zgroza coraz bardziej się zbliża — 
zagłada coraz więcej stajesię widoczną. Już drży i na- 


| sza złemia pomorska coraz silniej od huku armat coraz 


bliżej podchodzącego wroga, już zdasię, niemażadnego 
ratunku, dzikie hordy bclezewickie zaczynają zale- 
wać Pomerze. Już wkroczyli do powiatu działdow- 
skiego, już zalali brodnieki, już forpoczty ich zajmują 
powiat lubawski. Zdaje się, koniec wszystkiego — 
zdaje się, los Polski przypieczętowany na nowo i bez- 
powrotnie. Aż tu nagle nadchodzi wieść, tak radosna, 
tak cudna, tak dziwna — tak prawie nie do uwie- 
rzenia.  Rozchodzi się jak błyskawica — najpierw 
przyjmowana z niedowierzaniem, ale z godziny na 
godzinę coraz bardziej się utrwalająca i upewniająca. 


Nad Wisłą stał się Cnd — Cud niepojęty. 
Front bolszewicki rozbity, przełamany, wróg ucieka 
z pod Warszawy w popłochu, w rozsypce. Jeszcze 
grzmią w działdowskiem, to w brodnickiem armaty 
strasznie i okropnie, ale to nasi pędzą przed siebie 
porażone wataby nieprzyjacielskie. Radości nie ma 
granic, nie ma końca. Wszystkich plersi oddychają 
pełniej i swobodolej. Łzy radości perlą na licach 
tysięcy, dziękczynne wejrzenia kierują się ku niebu, 
ku Władcy wszechświata i wlelowładnej Niepoka- 
lanej Dziewicy Marji. Stał się cad, cud jedności, 
cud zgody, cud waleczności i męstwa, cud zbioro- 
wego czynu, zbiorowej woli, cud stężenia całego 
naroda jakby w jeden spiżowy posąg, o który 
rozbiły się dzikie fale rozhukanych hord bolsżewi- 


ckich. Stał się cud. A skąd to poszło? Nagle 
naród otrząsł się z trwogi I przerażenia. Zażądał 
czynu, zaczął domagać się zebrania, skupienia, 


wszystkich sił w obronie tak zagrożonej Ojczyzny. 
Duch ożywczy, duch męstwa i silnej, nlezłomnej 
woli w chwili największego  niebezpieczeństwa 
powiał po kraju eałym. Z wszystkich miast i wio- 
sek | zakątków jeszcze nie zajętego przez wrogów 
kraja poczęły płynąć fale ochotników ku Warszawie. 
We Warszawie utworzył się komitet Obrony Pań- 
stwa. W ciąga tygodnia działały już jego oddziały 
wszędzie. Kto żyw, chwytał za broń — młodzi 
i starzy, nawet kalecy garnęli się pod broń. Wzru- 


A tu prócz klęski na | szający to był widok całego naroda — zrywającega 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15_ groszy. 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 


na stronie 3-łamoweq 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłusto) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1000/, więcej. 


Numer telefonn: Nowemiasto 8. 


Adras telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze, 


Nowemiasto-=F"cmorze, Czwartek, dnia 14 sierpnia 1930, 
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nad Wisłą”. 


się do decydującej na życie i śmierć walki o swój 
byt lub niebyt. 

To zjednoczenie w obliczn niebezpieczeństwa 
narodu, skłóconego i rozbitego na stropnictwa, stwo- 
rzenie z dnia na dzień żelaznego frontn na ze- 
wnątrz | na wewnątrz — oto najgłębsze znaczenie, 
najistotniejsza treść dzisiejszej rocznicy. 

Spełniły się wówczas prorocze slowa księdza- 
kapelana, Ignacego Skorupki, któremi na kilkanaście 
dni przed swą Śmiercią na polach pod Radzymi- 
nem krzepił w odwrocie i klęsce dusze żołnierskie : 

„Najśw. Panna, Patronka i Królowa Polski tak mówił, 
nie dopuści, aby naród mlał zginąć. Ona to mo 
dlitwą swą I prośbą uzyska u Bcga łaskę cudo. 15 
sierpnia, w Święto Wniebowzięcia, Polacy przestaną 
się cofać i rozpoczną się dni triumfu polskiego“, 

W mistycznym różańcu, wiążącym losy Polski 
z orędownictwem Pani Wszechświata, przybyło 
jeszcze jedno ogniwo — „Cud nad Wisłą*. Ogólno- 
katolickie święto Wniebowzięcia Marii cd r. 1920 
związało się tak silnie z przeżyciami I wspomnie- 
niami całego kraju, że nabrało cech charakteru 
rocznicy święta narodowego. 

Bardzo słusznie nazywamy zwycięstwo pod 
Warszawą „Cudem nad Wisłą“. Królowa niebieska 
bowiem w dniu Swego chwalebrego Wniebowzięcia 
ocaliła Polskę podobnie od potopu bolszewickiego 
I zachłanności sąsiadów niemieckich, jak ongi Kró- 
lowa Polska, na Jasnej Górze królująca, ocala 
Polskę od potopu szwedzkiego. Wówezas naród, 
wziąwszy raz rozpęd, nie spoczął, aż ostatniego 
Szweda z kraju przegnał i tym razem, zabrawszy 
się do bolszewików, nie spoczął rychlej, dopóki 
ostatniego bolszewika z bronią w rękunie obezwładnił, 

Pamiętne dni połowy sierpnia! 

Te dni, w których wola zwycięstwa przekłuła 
się w czyn zwycięstwa. Te dni, w których pod 
huraganowem natarciem polskiem pękł pierścień 
przeważających liczebnie wojsk czerwonych! Te 
dni, w których klęska zmieniła się w nowy triumf 
Polski — w których cywilizacja Zachodu odniosła 
zwycięstwo nad barbarzyństwem Wschoda... 

Rocznica Cudu Wisły jest rocznicą triumfa ca- 
łego Narodu Polskiego 1 rocznicą triumfa jego 
emanacji: Armji Polskiej. Nie pewnych ludzi, 
nie pewnych grup. 

W historji bohaterem tych dni będzie cały Na- 
ród. A Cudem Wisły — wykucie w tym Narodzie, 
w chwilach najcięższych, w ehwilach tragicznych, 
powszechnej woli i wiary w zwycięstwo! 

Bogu Najwyższemu i Królowej Nieba- i Korony 
Polskiej niech naród polski po wsze czasy w tych 
szczególnie pamiętnych dniach śpiewa dziękczynny 
hymn za ten nowy cud ocalenia — za „Cud nad 
Wisłą*. 


DOZNA | | Gz A PTT OR WE = i O o RARESA + AERTS CODI 
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GOCJOCGJOGE GBESJOCJOGIE QGC[SCGJOSJOGJEGIE MPTA AO QO 
Planowany spisek na Litwie nie udał sie. 


Wilno. W dniu 8 bm. wieczorem na 
czu polsko-litewskiem doszło do strzelaniny z nastę- 
pujących przyczyn. Grupa nieznanych osób w 
ubraniach cywilnych i wojskowych usiłowała prze- 
dostać się do Polski przez zieloną granicę. Straż 
litewska na odcinku Troki koło wsi Łojce poczęła 
ich ostrzeliwać, następnie okrążyła i nie dopuściła 
do granicy polskiej, W rezultacie wywiązała się 
utarczka i obustronna wymiana strzałów, podczas 
których zbiegowie zostali ujęci i odprowadzeni na 
strażnicę litewską. Według informacyj, które prze- 
dostały się za kordon, okazuje się, że osoby, które 
usiłowały przedostać się na nasz teren, należą do 
antyrządowego stronnictwa aresztowanego Walde- 
marasa. Jednocześnie donoszą z Kowna, że w zwią- 
zku z ujawnieniem nowego spisku antyrządowego 
dokonano tam licznych aresztowań. Między innemi 
w Poniewieży aresztowano 5 oficerów i 11 osób 
cywilnych. Ponadto wobec stwierdzenia, 
ma licznych zwolenników wśród korpusu ołicerskiego, 
50 oficerów garnizonu poniewieskiego I kowieńskiego 


: 


wezma 


sprawę pozostania na Litwie Waldemarasa. 
że spisek | szością głosów zarządzono wydalenie Waldemarasa 


pograni- | zostało przeniesionych na granicę pruską. Jednocze- 


śnie w połowie b. miesiąca w stan spoczynku zosta- 
nie przeniesionych 10 wyższych oficerów, którzy, 
jak stwierdzono, byli w bliskim: kontakcie z rebaljan- 
tami, usiłującymi wywołać powstanie. 


Wydalenie Waldemarasa z Litwy zarządziła 
nadzw. sesja gabinetu kowłeńskiego. 


Kowno, 9. 8. W związku z wykryciem spisku 
antyrządowego na Litwie wczoraj zwołane zostało 
nadzwyczajne posie” r!» rady ministrów pod prze- 
wodnietwem prez. Smue.:ay. 

Na posiedzeniu tem omówiono szczegółowo 
sprawę ujawnionego zamachu i wydano następnie 
zarządzenia, mające na cela zlikwidowanie wszy- 
stkich spiskowców na terenie Litwy. 

Jednocześnie na posiedzeniu tem poruszono 
Więk- 


z granie Litwy, jako niebezpiecznego dla obecnego 
ustroju państwa. 


| Uroczystości polskc-estońskie w Tallinie. 
Tallin, 11. 8. Wczoraj min. spr. zagr. Estonji 
Lattik wydał Śniadanie dla min. Zaleskiego. W 
śniadaniu brali udział również dziennikarze palscy, 
wśród nich prezes Syndykatu Dz. Wielkopolskich, 
red. Jaruchowski. Min Lattik wygłosił przemówienie, 
podnoszące miłość do pokoju i znaczenie przyjażni 
j polsko-estońskiej. Mie. Zaleski odpowiedział toa- 
| stem na cześć ministra estońskiego. 


Poświęcenie bandery na statku „Polonja“. 

Gdynia, 8. 8. Dziś o godzinie 11,30 w obecności 

p. ministra Przemysłu 1 Handla Kwiatkowskiego 

odbyło się na statka „Polonja“ transatlantyckiego 

towarzystwa okrętowego „Gdyni—Ameryka* uro- 

czyste podniesienie bandery polskiej. Poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz Turzyński. 


Wybuch wulkanu w Japonji. , 
Wiedeń. Według doniesień dzienników z Tokio 
wulkan Asamayama jest znowu czynny, wyrzucająe 
potoki lawy. Wśród ludności wybuchła panika, 
Cudzoziemcy gotują się do wyjazdu. 


Po co te dwa obchody? 


Kto sieje rozdwojenie w społeczeństwie? 


Przyzwyczailiśmy się w ostatnich latach do 
rozmaitych dziwnych rzeczy. Ostatal jednak „po- 
mysł* sanacyjny przeniesienia obchodu „Cadu nad 
Wisłą" z dnia 15 sierpnia na 18 października dowo- 
dzi, iż sanacja w swych pomysłach jest niewyczer- 
pana. Doskonale tea ostatał „wyczyn“ charaktery- 
zuje „Polska“, organ katolicki, który w artykule 
„Cad nad Wisłą“ 15 sierpnia pisze, co następuje: 

„Różnorodne  posnnięeia obozu pomajowego 
nieraz wywołują wrażenie, że obóz ten jak gdyby 
umyślnie dba o to, by pomiędzy nim a społeczeń- 
stwem polskilem powstać mogła coraz większa prze- 
paść. Podziwiać wprost można talent, cechujący 
podobne wysiłki i niepospolitą w tej dziedzinie 
wynalazczość. 

Zbliża się naprzykład obecnie dziesiąta roczni- 
ea „Cudu nad Wisłą*, wielkiego zwycięstwa oręża 
polskiego nad zaklętym wrogiem Polski, Krzyża 
icywilizacji europejskiej. W całym narodzie naszym 
występuje pragnienie godnego uczczenia pamięci 
bohaterów, którzy życie swe położyli w obronie 
zagrożonej Ojczyzny i podziękowania Bogu za oca- 
lenie znajdującej się wówczas w Śmiertelnem alo- 
bezpieczeństwie odrodzonej Rzeczypospolitej. 

Rozstrzygające boje toczyły się w dniach 14—15 
sierpnia 1020 r. Wie otem w Polsce każde dziecko. 
Wszyscy pamiętamy chwile te, grozy pełne i wielką 
radość, która zapanowała w Połsce na wieść o zwy- 
cięstwie. 

Społeczeństwo katolickie „Cad nad Wisłą“ przy- 
pisuje orędowaictwn Najświętszej Panny, Królowej 
Korony Polskiej, która w dzień swego Wnlebowzię- 
cia uprosiła u Boga triumf sztandarów polskich, 
znaków naroda, który Ją uważa za główną swą 
Patronkę. Nie ubliża to ani wodzom ani żołnierzom 
armji polskiej — bo nie na świecie nie dzieje się 
bez Bożej woli i Bożej pomocy. 

Jednakże w pewnych sferach w Polsce sama 
nazwa „Cud nad Wisłą“ jast w wielkiej niełasce, 
a nawet bywa wyśmiewana, jako niezgodna z pa- 
nującą w tem środowisku ideologją i rzekomo bar- 
dzo „zacofana“, Francuzi mogą mówić o „Cudzie 
nad Marną“, lecz Polakowi nie wypada. 

To też powstały pod przewodnictwem marszałka 
Senatu prof. Szymańskiego „Komitet obchodu dzie- 
slęciolecia odparcia najazdu Rosji Sowieckiej“ w 
odezwie swej oświadcza : 


„Dala 18 października rb. jako w 10-tą 
rocznicę rozejmu, który zakończył się zwycięstwem 
w stuleciu walk o niepodległość naszą, Święcić 
mamy owe wspaniałe święto, które było świa- 
dectwem naszej wielkości i potęgi”. 

„Jako przed dziesięcin laty, tak i toraz jedna 
myśl i jeden czyn całego naroda, skupionego 
przy Józefie Piłsudskim, są i być 


bezpieczeństwa *. 

A więc Komitet chee święcić rocznicę zwyclę- 
stwa pod Warszawą nle dala 15 sierpnia, zgodnie 
z datą rzeczywistą, ale dnia 18 października, wynaj- 
dując datę, która wcale nie utkwiła w pamięci 
społeczeństwa i ze wzęlędn na warunki wojny żadną 
miarą nie może być porównana z datą zawieszenia 
broni na froncie zachodnim w czasie wojny światowej. 

Niedość tego, autorzy odezwy usiłują bez lo- 
giczaego powodu obchód 10-lecia zwycięstwa nad 
bolszewikami związać z obchodem 100-lecia wybu- 
chu powstania listopadowego. „MOC 
listopadowa* wpadła w niełaskę. 

Czy wogóle nie wygłąda na to, że Komitetowi 
chodziło o to, by ebchód zwycięstwa 1920 r. nie 
odbył się dala 15 sierpala rb. w uroczyste Święto 
katolickie i by cała akcja miała charakter nie 
obchodu narodowego, lecz święta jednego tylko, 
a przytem niepopularnego w całej Polsce odłamu ? 


M. T. PORKINS, 41 


CZARNE WIDMO. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


Poprosta i 


(Ciąg dalszy.) 


Biedna lektorka byłaby się jak najchętniej od- 
dalila, ale wiedziała, że nie może tego uczynić 
wbrew wyrsźaemu rozkazowi swego niecierpliwego 
pana, sledziała więc cieho, pilałe obracając draty 
swej robótki. Żaoim jeszcze wyrażalej przyjrzała 
się twarzy [zaka Holtropa, czuła do niego dziwny 
jakiś watręt, wydawał się jej I z tego, co mówił 
i jak mówił, obładnikiem i pochlebcą. Czyżby isto- 
tnie miał boleć nad tem, że ma zostać spadkobiercą 
swego brata ? 

W tej chwili wszedł Seed z kllkoramiennym 
świecznikiem, nadto zapalił lampę astralną I zrobiło 
się zupełale jasno w pokoja. 

Linda spojrzała nataralnie na obcych. Młodszy 
musiał przekroczyć od dość dawna 30 lat. Bardzo 
wygięty mos rzymski, czarne włosy i takiż zarost, 
z hiszpańska przykrojony, dawały mu pozór cudzo- 
złemca między Aaglikami. Twarz o ostrych rysach 


i niemiłym szyderczym wyrazie miała w sobie coś 


mefistofolesowego. 
| "Ta kak. 


Wysmoakłej postawy, ubrany 


Prasa stołeczna donosi, że w Radomiu ukazał 


prorządowców i rzesze niestałych pochlebeów, 


muszą jedną 
niezawodną gwaraacją naszego była i 


Zjazd legionistów w Radomiu. 


Piłsudski, promjer Sławek, ministrowie Boerner, 
Car, Prystor, Składkowski, Staniewicz i Kwiatkow- 
ski, marszałek Sonata Szymański, generałowie 
Rydz Smigły, Romer, Skierski, Norwid-Neugebauer, 
Dreszer, Berbecki i Inni, kilku wojewodów 1 szereg 
innych wyższych urzędników. 

O godz. 9:ej na Placu 3 Maja odbyła się uro- 
czystość złożenia wieńców na płycie Nieznanego 
Zołalerza. Następnie ruszył pochód na rynek, gdzie 

| ks. biskup Bandarski odprawił uroczystą mszę św. 
polową. Po mszy Św. ks. biskup Bandurski wygło- 
sił kazanie okolicznościowe, czcząc w niem pamięć 
6 sierpnia, czynu zbrojnego legionów. Nabożeństwo 
zakończyło się odśpiewaniem pieśni „Boże, coś 
Polskę*, 

| Następale odbyło się poświęcenie sztandarów 


Radom, 10. 8. Na niedzielny Zjazd przybyły 
do Radomia liczne rzesze b. legjonistów, marszałek 


i odsłonięcie pomnika „czynów legjonowych* Pom- 

nik, którego odsłonięcia dokonał premjer Sławek, 

przedstawia legjonistę z kompletnem uzbrojeniem 
| z rynsztunkiem u nóg. 

Marszałek „Plłsadski, któremu zgotowano owację, 
przypatrywał się uroczystości z balkonu gmacha 
dyrekcji kolejowej. 

O godz. 12,50 marszałek Piłsudski odebrał de- 
filadę legjonistów, Strzelca i P. W. Defilada trwała 
około godziny. 

Po obiedzie wspólaym w koszarach 72 p. p. 
odbyła się o godz. 16ej akademja, którą zagaił pro- 

| Przemawiali 


zes Zw. Legj. w Radomiu. premjer 


Sławek, gen. Rydz-Śmigły i gen. Górecki. Zjazd 
| uchwalił złożyć P. Prezydentowi wyrazy hołdu 
I oddania, poczem uchwalono następujące rezołucje: 
IX-ty ogólny zjazd legjonistów, wlerny sztaada- 
rom z r. 1914, stwierdza, że rola obozu legjonowego 
nie została zakończona z chwilą wywalczenia nile- 
podległości. Ci, co zwarli się w szeregu na polach 
walki, maszą odegrać rolę twórczą przy kształtowa- 
nin nowych form życia polskiego. 

Zjazd obozu legjonowego, który idea Komen- 
danta I wspólna z nią walka spolły pomimo całej 
tróżnorodaości elementu w jedną wielką rodzinę — 
stwierdza, że w solidarności czynników społecznych 
i gospodarczych widzi podstawę siły i rozwoja pań- 
stwa, opartą na twórczej polskiej idei demokratycznej. 

Zjazd stwierdza z oburzeniem, że w walce 
o formy naszego życia wewnętrznego pojawiły się 
fakty poszukiwania oparcia poza granicami państwa. 
Widząc w tem koatynuowanie najpodlejszych tra- 
dycyj, a podejmowanych także w okresie walk legjo- 
nowych, zjazd piętnuje każdy objaw odwoływania 
się do obcej pomocy jako zdradę i jako kalanle 
honoru polskiego. 

Zjazd, obradujący w dniach, w których po raz 
pierwszy w dziejach odrodzonej Polski Prezydent 
Rzplitej wpłynął na morze, wita z radością ten fakt, 
widząc w tem jeszcze jeden objaw, że trwałe 
utrzymanie dostępu do morza jest niewzraszalną 
podstawą potęgi państwa polskiego, Zjazd stwierdza 
gotowość obrony granie państwa polskiego do krwi 
ostatniej kropli. 


List otwarty gen. Roji do marsz. Piłsudskiego. 


się onegdaj w formie ulotki list otwarty b. dowódcy 
pułka legjonów, słynnego z swej szaleńczej odwagi 
I brawury, gen. Roji — do marszałka Piłsudskiego. 
„Robotnik* cytuje następujący urywek z listu: 
„Komenpdancie! Po czterech latach rządów 
wyjdź poza bramy triumfalne, wystawione Ci na 
rozkaz przez panów starostów, każdorazowych 
wyjdź poza kordony narzuconych Cl bez wiedzy 
Twojej i potrzeby „tiełochranitleli*! Niech dawna 
siła pierwszych poczynań Twoich dla ideałów 
społecznych, niech Idea Legjonowa prowadzi Cię 


w Lud I zwróci Cię dawnym towarzyszom Twoim, 
|  proletarjatowi miast i wsi, z którymi I dla których 
|  wszcząłeś walkę z poniżającą godność naszą na- 

rodową przemocą zaborców. Zobaczysz tam 

Polskę, gnębioną z urzędu, a w zrozamienia Lada 

w imieniu Twojem. Zobaczysz tam zapomnianych 

przez Twoja rządy bezrolnych i małorolnych pod 

opieką biurokratów 1 policji, a w miastach 
usłyszysz pomruk dzlesiątków tysięcy bezrobot- 
nych, wołających o pracę*. 
Odezwa gen. Roji podobno wywołała w Radomiu, 
wśród przebywających uczestników kongresa wielkie 
wrażenie I jest rozchwytywana. 


CE | EE | OC o ON 


Z prasy sanacyjnej dowiadujemy się, że w 
skład Prezydjum Komitetu Wykonawczego I Komisji 
Wykonawczej Komiteta Obchodu — m, la. wchodzą, 
prócz p. marszałka Szymańskiego, senator Ewert, 
prezes gminy ewangelickiej, red. Marjan Dąbrowski 
z „l. K.C.*, Juljasz Kaden Bandrowski, Rajmand 
Jaworowski, Wacław Sleroszawski, Mieczysław 
Ściszyński, redaktor „Iskry“ I inni. 

Osobliwy ten Komitet, powołany do organizo- 
wania obchodu narodowego, w którym zasiadają 
ludzie tylko „pomajowi*, niemasz wcale przedstawi- 
clell duchowieństwa katolickiego, ale jast prezes 
gminy ewengelickiej. 

Oczywiście nikt nie broni temu Komitetowi 
urządzać partyjne święto, a nawet nadać mu markę 
urzędową. Nikogo to już mle dziwi. Ale społeczeń- 
stwo polskie, zwłaszcza społeczeństwo katolickie, nie 
ma Í nle może mieć z tem nie wspólaego. Obejdzie 
się bez pompy oficjalaej, ale cały kraj będzie 
śwlęcić pamiątkę „Cuda nad Wisłą“ dala 15 sierpnia“. 
Coo Y o R O o OO 0 — |_| 000 | mj) 


Alzacja czci 10-ciolecie „Cudu nad Wisłą” 
kongresem katolickim. 


Dzień 15 sierpaia rb., uroczystość Wniebowzię- 
cia Najświętszej Marji Panny, Królowej Korony 
Polskiej, będzie pamiątkową chwilą w okolicach 


był z wytworną, ale skromną elegnacją. Śmiały 
wzrok Alfreda, uporczywie na młodą dziewczynę 
zwrócony, sprawiał jej przykrość, spojrzała więc na 
siedzącego obok niewidomego starszego z przybyłych. 
Rzecz szczególna | Izak Holtrop patrzał na nią tak 
przeraźllwym wzrokiem, jakby poza nią stało ja- 
kleś widmo piekielne.  Niepodobna, aby wyraz 
śmiertelnej trwogi, wyryty na truplobladem obliczu, 
miał być nataralnym i zwykłym. Zdamiona tem 
odkryciem, przypatrzyła mau się Linda baczalej. Si- 
we włosy otaczały wysokie, ale wąskie iłyse czoło, 
kontrastając nieprzyjemnie z czarnemi i krzaczaste- 
mi brwiami, zrosłemi prawie nad wielkim, śpiczastym 
nosem. Dolna część twarzy o silnie rozwiniętych 
szczękach znamlionowała charakter, skłonny do okru- 
cieństwa. Niesympatyczay wyraz potęgowany był 
jeszcze w tej chwili niewytłumaczonem uczuciem 
trwogi, malnjącej się na jego obliczu. 

— Co tobie, ojcze — zaśmiał się Alfred — wy- 
glądasz, jakbyś ducha ujrzał. 

— Ducha! — wyszeptał powoli ojciec, przycho 
dząc szybko do przytomności I zmieniając wyraz 
twarzy... — Ach! panna May jest tak podobną do 
pewnej młodej osoby, którą znałem dawailej... 

A, a! zapewne jakieś rozkoszne wspomnienie. 
Czy osoba ta jeszcze żyje? 

— Nie, dawno tema jaf umarła. Takie uderza- 
jące podobieństwa z za grobu przerażają najsilniej- 
sze nerwy — odparł Izak, ocierając zroszone czoło 


wychodżtwa polskiego w Alzacji. 

(W dniu tym robotalcy polscy na emigracji 
obchodzić będą uroczyście dziesiątą rocznicę zwy- 
cięstwa wojsk polskich nad dzikiemi hordami bolsze- 
| wików pod Warszawą, znanego w historji Polski, 


pod nazwą „Cada nad Wisłą“, wielkim kongresem 
katolickim, którego koroną będzie wprowadzenie 
' obraza Matki Bostiej Częstochowskiej do nowo wy- 
budowanego kościoła kopalnianego w kolonji polskiej 
„Theodor“, w okręgu Miilhauskim. Kongres odbędzie 
się pod wysokim protektoratem J. E. Ks. Bisknpa 
Rach'a, konsula R. P., p. Samborskiego, ks. rektora 
Łagody i dyrektora kopalni państwowych francuskich 
p. Daretza. Komitet ścisły kongresa stanowią: Ka. 
dziekan Rogaczewski, zarząd Centrall towarzystw 
polskich w Alzacji z p. Konopińskim na czele, 
duchowieństwo polskie oraz prezesi poszczególnych 
towarzystw polskich w Alzacji. 
Porządek uroczystości kongresowych w dnia 
15 sierpnia obejmować będzie: o godz. 11 rano 
uroczysta suma w kościele parafjalnaym w Witten- 
heim, w czasie której połączone chóry polskie wy- 
konają pienia religijne oraz kazanie polskie. O godz. 
2,30 po poł. do kościoła w Wittenheim przybędzie 
ks. Biskap Ruch ze Strasburga, który dokona po- 
święcenia obrazu, poczem o godz. 3 wyraszy pochód 
i z obrazem Matki Boskiej Częstochowskiej do kościoła 
kopalalanego św. Barbary na kopalnię Theodor. 


chusteczką. Jestem zresztą znużony, pozwolisz, 
bracie, że nieco spocznę przed obiadem. Do widze- 
nia zatem. — Z teml słowy, spojrzawszy jeszcze raz 
na Lindę, opuścił pokój elastyczałejszym krokiem, 
niżby ze względa na wiek jego można przypuścić. 

Co sprowadziło pana Izaka z eleganckiego domu 
w jednej z najbardziej ożywionych ulic Londyna 
do opustoszałego zamku ślepca, cóż go wygnało 
z wygodnego klubu od wistowego stolika i to zimą 


| jeszcze na wieś? Otóż fatalay brak pieniędzy. To 


samo spowodowało | wytwornego Alfreda do towa- 
rzyszenia ojcu w tej nie bardzo miłej dla obydwóch 
podróży. Opuścił strojne towarzystwo, teatr, klub 
l baccat, z zachowaniem wszelkich form grzeczności. 
Alfred Holtrop był utracjuszem z natury i z za- 
miłowania ; od lat kilku żył już kredytem jedynie, 
obecnie doszły jego stosunki do ostateczności, na 
biurku piętrzyły się stosy rachunków od dostawców 
wszelkiego gatunku, mnóstwo weksli z jego podpi- 
sem było w biegu. Dotychczas udawało ma się 
utrzymać pozór błyszczącej egzystencji zręczną grą 
w karty i szczęśliwemi zakładami, ale zręczność ta 
zaczęła budzić podejrzenie, trzeba było postępować 
ostrożnie, skutkiem tego przegrał w kilku godzinach 
znaczną sumę na ostatniem posiedzeniu w klubie. 
Jakim sposobem zaspokolć dłag honorowy ? Kie- 
szenie ojca były równie puste jak jego własne, gro- 
ziła mu rulna I hańba! Pomiędzy tomi ostateczno- 
ściami stał jednak jeszcze bogaty stryj. C. d. n. 


) 
p 


WIADOMOSCI. 


Nowsmiasto, dnia 13 sierpnia 1930 r, 


iKalendarzyk. 13 sierpnia, Środa, Hipolita 1 Kassjana mm. 
14 sierpnia, Czwartek, Wigllja, Eazebjusza, 


Wschód słońca g. 4—4] m. Zachód słońca g, 19 — 27 m. 
Wschód księżyca g, 21 — 08 m. Zachód księżyca g, 9 —52 m, 


iej powierzona zostało czuwanie nad 


3. Hoteli — Poznań 
gach wszyatkich, którzy proszeni i nieproszeni, a 
życia złotowego zjawią się nad jeziorem kiełplńskiem. 


4. Świetlica — Lwów uprzyjemnią czas i zabawy 
wrażeń uczestniczki Zlota oraz miłych gości. 


jąc ten teren, stara 
miłe, als i smaczne. 
Pozatam są jeszcze : 


sklap, magazyn, poczta, 


Z miasta i powiatu. 
Wielka uroczystość 10-cio lecia 


„Cudu nad Wisłąć w Lubawie. 


Lubawa. Zbliża się 10-ta rocznica „Cadu nad Wista“, 
owej wiekopomnej chwili, kiedy bohaterskie wojska polskie 
pod wodzą generała Hellera oraz wysiłki całego narodu pol- 7 


Zlocie Starszyzny Żeńskiej. 
Ogólny terminarz Zlotu : 
11. bm, Zjazd, 
Powitalne, 
12 bm. Uroczysta 


rozbijania oboza. 

skiego odpariy w dalu 15 sierpnia 1920 r. nawałę bolsze: 15 bm. Uroczystość Matki Boskiej Zielnej, wieczorem ob- 
wicką od bram stolicy Ojczyzny naszej. Stał się wówczas | chód 10:lecia Zwycięstwa nad Wisłą. 

„Cud mad Wisłą*, wymodlony przez naród polski oraz jego 17. bm, Przyjęcie gości. 

ówczesnego nuncjusza apostoiskiego, ks, Achillesa Rattiege, 24, bm. Ostatnie ognisko. 

obecnie miłościwie nam panującego Ojca Św. Plusa XI, 25 bm. Zwijanie obozu, rozjazd. 

„Cnd nad Wisla“, który ocalił Europe od zalewa jej przez 

wiogów Chrystusa, podobnie, jak polskie zwycięstwo pod Nowe dzwony. 

7 i 4 p A Śniiań igu 

hamn dniaj Earopą od zagłady chrześcijaństwa, nie l Radomno, Radomno, siedziba znanego w powiacie i na 

W owych groźnych dniach sierpniowych również miasto | Pomorzu gorliwego kapłana i patrjoty, Sp. ks. Batkego, zdobyła 
nasze ciężkie przeżywało chwile, które w niezatartej pozo- sle na niezwykły Moseba dzięki gorliwej wj wie „ks. 
stają pamięci wszystkich mieszkańców Lubawy, którzy wy» administratora Chmieleckiego — sprawienia dla Bwego 
darzeń ówczesnych byli świadkemi, Jak często w dziejach | Pięknego kościoła, a raczaj jego „wieży, pięknych 2 dzwonów, 
miasta naszego, czy to podczas wojea szwedzkich, gdy wróg | adr a zrabowanych przez Niemców Ke zee g ur 
stał n bram Lubawy, czy podczas strasznych klęsk żywioło: | zwykłej ornamentacji — bo tematów historycznych — i to 
wych i zarazy, czy też podczas wojny światowej, tak też w | Z doby zmartwychwstania naszej Ojczyzny, AŚ dja „AGA 
najgroźniejszej chwili wojny bołszewickiej, kiedy hordy bolsze: | Pierwszy obraz  oamiętnia potężną miłość k a Po 8 
wickla dotarły już do granie powiatu naszego, ladność miasta | Nancjusza Apostolskiego Achillesa Rattiego, tóry, i ris 
Lubawy uciekała mię pod oplekę Matki Boskiej Lipekiej, | Opuściwezy nas w czasie najazda bolszewickiego, wzniósł się 
bezustannie oblegając kaplicę, w której mieści się cudowny | SWĄ myślą do stóp Matki Boskiej Nieustającej zau 
obraz tej „Obrony miasta Lubawy*, Urządzano blagainą pro+ į Z błagalaą prośbą o ratanek, — z wiarą w Cud, który sta 
cesję do Lip z cudownym obrazem Matki Boskiej Lipskiej, | SIę nad Wisłą 15 sierpnia 1920 RE i RER 
Spiswająe pieśni „Swięty Boże* oraz „Pod Twoją oebronę*, | Klęczy On ulenstraszony w 'arszawie, ma twardej pol- 
którym wtórował niedałeki huk armat. skiej ja. zbroczonej krwią bohaterów, walczących za 
Ku uczczenia pamięci dziesiątej rocznicy owych wielkich Vaara Swiętą i Ojczyznę. WTA, 

chwil, mianowicie „Cudu mad Wisłą“, ale przedewazystkiem i Drugi oa aa kz R, pt za 2: apa U ORA po ę 
celem podziękowania Boga i Matce Bosklej Lipskiej za cu- w 8), na żre are sta pen TAU nitar, osiągnęły z 
downą opiekę | zarazem celem uproszenia dalszej obrony | brzeżə morza Bałtyckiego i gdy dnia 10-tego po n We 
przed komunizmem, który dzięki propagandzie idei bolsze: | 9dprawionej na wybrzeżu, gen. Haller wjechał w wodę ak 
wiekich tak dotkliwe Ojczyźnie naszej wyrządza szkody, pa- rozbijając twardy lód, — wrzucił pierścień do morza, na mał 
ralja lubawska z inicjatywy ks, prałata Kasyny urządza w | zaślabin Polaki z morzem (dęta obrączka złota, pozoatała 
piątek, dnia 15 sierpnia rb., wielką uroczystość. Znów, jak | Symbolicznie na powierzchni morza). a h 
przed 10'ciu laty, wyruszy procesja do Lip z cudowaym Drugi dzwon, malejszy, symbolizaje w dwóch z ustrowanyc 
obrazem Matki Boskiej Lipskiej. W procesji wezmą udział i Ra nim faktach cały ogólny stosunek polskiego Duchowień- 


wszystkie towarzystwa ze sztandarami. 

Nie będzie w parafj! naszej chyba nikogo, któryby nie 
poczawał się do obowiązku 
Ojczyznę naszą tak oblita 
od wzięcia udziała w 
1 błagalnej zarazem. 


| stwa do praw Kościoła katolickiego 1 


z W pierwszym obrazie oddala się od mola 
łaski 1 któryby wykluczył się 

: : Ai i a j | 1927 polski statek handlowy „Wilno“, 
tej wielkiej uroczystości dziękczynnej dalekie wody przez Ks, Dr. 
Biskupa Chełmińskiego, żegnany przez 
skiej siły zbrojnej, mającej ocalać nasze prawa do morza. 


Program uroczystości w dniu 15 sierpnia rb. W dragim obrazie, na moide 


; 
podziękowania Bogu za zlana na | krwia 1 życiem oflarnem, 
| 
Godz. 9-ta Zbiórka towarzystw i cechów ze sztandarami w i 


£ A z domem oświaty, na którym osiadł? Orzeł — śp. ksiądz Jan 
ul. Zamkowej, Tow. wzgl. cechy ustawiają się według | Batke — obejmuje w r. 1904 dziatwę, idącą ze szkoły 
kolejności przybycia na miejace zbiórki. z książkami, aby jej wskazać 

Godz. 9 i pół. 


Procesja z cudownym obrazem Matki Boskiej 
Lipskiej wyruszy do Lip, gdzie "odprawiona zostania 
uroczysta Msza Św. wobsc wystawionego Najśw. Sakra. 
mentn z kazaniam., Po nabożeństwie procesja wraca 
do Lubawy, 
Godz. 4 po poł. Uroczyste nieszpory w kościele farnym 
przed umieszczonym na wielkim oltarzu eadownym 
obrazsm Matki Boskiej Lipskiej, Przed wielkim ołta: 


rzem ustawiają się poczety sztandarowe wszystkich 
towarzystw i cechów. 


odz» 6:ta. Wiaczornica w ogrodzie 
ul, Kuppnera). W razle niepogody wieczornica odbędzie 
się w sali hotelu p, Zielińskiego. Na program wie- 
czornicy składają się: Śpiewy chóralne, wykład, dekla- 
macje. Wstęp na wieczornicę jest bezpłatny, 
Porządek podczas całej uroczystości utrzymuje Straż 


Pożarna, do której zarządzeń bezwzględnie zastosować 
się należy, 


strażnicę Wiary Świętej, 
płotem z wierzbą stoi prasak, 


Zdobnictwo skomponował. 
rzeźbiarz Aleksander Borawski z Warszawy, 
twórczość, nową w tym Kierunku, został 


na Powszechnej 

uznania, 
Dzwony ta odlała firma  B-el 

Przemyśl), nagrodzona na P. W. K, wie 


Wystawie Krajowej 


p. Zielińskiego (przy 
Potwory bez serc i litości. 


— Sampława, 
traktowania zwierząt przez niektórych ich 
więcej dostaje się naszy 

j i koniowi. Nieraz za byla 
w  barbarzyński 


właścicieli, 


mała 
sposób. Człowiek taki, 


Program obchodu 10-cio lecia 
„Cudu nad Wisla“. 


— Sampława, Uroczystość obehodu 10-lecia załamania 
aie pochodu bolszewickiego zapowlada się w naszej wsi 
bardzo podniośle, W piątek w św. Wniebowz. N. P. M. rano 
o godz. 7.30 (z powodu wyjazdu ka. prob. na odpust do Gra- 
»0wa) odbędzie się uroczyste nabożeństwo z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i kazaniem, przy udziale wszystkich 
miejsc, towarzystw ze sztandarami. Po poł. o godz. 14 zbiór- 

wymarsz z orkiestrą na czele do lasku w 
Rakowicach, gdzie do wieczora obbywać się będzie zabawa 
złożą się różne niespodzianki. Wieczorem 

uformuje się pochód z lampjonami i pochodniami, który wy- 


je kalectwa. 
czaj hamowano odpowiedniemi ustawami. 


zwierzęcego, ezego dowodem 
psom, a uawst koniom. Može 
lecz z dragiej strony 
z manjactwa, jeżeli 
się jakimś pomnikiem. I u aaa 
znęcających się w nieludzki 
pociąga do odpowiedzialności. Nla wile, zdaje a 
Szcz., mieszkaniec naszej wsi, który 6 1 7 b. m 
wieczorem wozem do domu, 


sposób barbarzyński i wprost nieludzki, powtarzając przytem 
Pace > baka; Gdkądala tia LT T e w bozałlnej swej złości: ja albo ty (to jest koń), Koń ten, 
gołem niebem, zle się akademja, na 4 złożą ź daje się, jest t ły i $ 
przemówienia, śpiewy, deklamacje, Po akademji uda się Downa @ Jest podstarzały i arecowany, a przytem mający 


pewne nawyczki, gdyż w pojedynkę nie chce nawet ciągnąć 
próżnego woza. Stąd to bicie i przeklinanie. A jak zwykle 
w takich wypadkach, zebrało się wokoło mnóstwo ludzi, szcze- 
gólnie dzleci, gapiąc się, Nikt prawie mis miał odwagi cy- 
wilnej aa to zareagować. Przecież dla dzieci jest to pewnego 
rodzaju lekcja demoralizacji. Lecz, mlejmy nadzieję, ża p, 
Szcz. za swą krewkość zostanie odpowiednio ukarany, w na: 
stępstwie czego odechce mu się na przyszły raz wyprawiąć 
podobne goraząca i nieludzkie sceny, 
RE" | Przy tej sposobności trzeba zaznaczyć, że podobny wypadek 
znęcania się nad zwierzętami zaszedł przed kilku tygodniami 
w sąsiedztwie wspomnianego pana, 


lasku, gdzie nastąpi jego rozwiązanie 
salkach u p, Wilbrandta w Rakowi- 
w Łążku. Każdy prawy Polak powi- 
nien wzląć czynny udział w uroczystości, Z powodu blisko. j 
Ści naszej wsi od granicy niemieckiej i z powodu clągłych 
apetytów niemieckich na 
slę.gromadnie na akademię, by licznym udziałem zadokumen: 
Sować, iż każdy zakus wrogów odeprzamy siłą, jak dziesięć 


Z nad jeziora klełpińskiego. 
Od 11—25 sierpnia rb. jest tam rojńno 
i gwarno. 
Kiełpiny. Zwołany na 11—25 sierpnia rb. Zlot 
Starszyzny (drużynowych, instraktorek) spotkał się wszędzie 


Spadł z wozu i złamał nogę. 


v Naguszewo. Dn.5 bm. wracał z pola na farze 


z jęczmieniam obarżysta p. Uzarski. W _ pewnej chwili, 
z entuzjazmem. Główna myśl Zloto: podniesienie sprawności $ wóz z powodu nierównej drogi się przechylił, p. U. spadł 
w dziedzinie życia polowego oraz programy drażyn zlotowych || na ziemię. i złamał 


sobie prawą nogę, 
niósł obrażenia wewnętrzne. 


do szpitala w Lubawie. 


budzą wielki zapał. Zlot jest wielkiem świętem instruktor- 
skiem i wielką radością właśnie dlatego, że te, co zwykla 
gry I ćwiczenia organizują i prowadzą, same bierą w nich 
bezpośredni udział, zaznają prawdziwej rozkoszy polowego 
życia i to na wysokim poziomie. Uczeatniczki zostaly wedtug 
osoblatych życzeń przydzielone do rozmaitych drużyn, które 
traktnją pewną specjalność, 

Utworzono drażyny: 1, Obozownictwa, 2, Sprawności 
ruchowej, 3. Gier polowych, 4, Krajoznawczą, 5, Tearenoznaw= 


czą, 6. Sanitarną, 7. Artyatyczną, 8, Łączności, 9. Fotogra: 
flczaą, 10. Przyrodniczą. 


a pozatem od- 
Ofiarę wypadku przewieziono 


Z Pomorxa) 


Kradzież w pociągu. 
Brodnica. W nocy z 12 na 13 bm. 


Komendantką Zlotu jest dhna J. Falkowska, a kom, 

obozu dhna Laszczkówna z Katowic. u Ostrożnie z grzybami. 
Placówki na Zlocie. o Płośnica. Dala 10 bm. po spożycia obiadu rodzina 
1. Izba chorych — zorganizowana przez Kom. Chor, 


kolejarza Górowakiego, skłądająca się z matki, córki i syaa, 
Krakowskiej, ma za zadanie: 


odczuwała ból łełądka.  Poniaważ spożywali grzyby, za- 

1 służyć w razis potrzeby  uczastniczkom Złoto, 2, | chodziła obawa, Iż może nastąpiło zatrucie niemi. Przywołany 

a przedewszystkiem: stać się przechodnią dla mloszkańców tekarz, dr. Jetka, zarządził przewiezienia ich do szpitala, 
okolicy. gdzie wypompowano im żołądki, 


poczem data następnego 
2, Służbą bezpieczeństwa — należy do Chor, Łódzkiej, 


odstawiono ich do doma. 


cienie nocne stwarzać będą wyolbrzymiałe ulebezpieczeństwa. 


żądne 


5. Aprowizacja żywnościowa — w ręku Pomorza, które, zna- 
się, aby życie na nim było nietylko 


bluro 
zlotawe, obóz komendy Zlotu oraz prasa — kieruje Warszawa. 


Płama złotowe rozniosą wieści na świat o I. Ogólnopolskim 


rozbijanie obozu, Swisczorem Ognisko 


Msza św., otwarcie Zlotu, A lotu, zaś młodszy majster wojskowy, Józef Romański, zmarł w 


obowiązków patrjoty- 
cznych, opłacanych w okresie niewoli i odrodzenia Polski 


w Gdyni r, 
błogosławiony naa 
Stanteława Okoniewskiego, 
przedstawiciela pol- 


łączącym Dom Boży 


Poza 


wykonał i opisał artysta- 
który za swoją 

zaszczycony w r. 
1925 błogosławiaństwem Ojca św. Piasa XI, aw r. 1929 zyskał 
w Poznaniu dyplom I na boisku, 
Felczyńskich (Kałusz, 
lkim złotym medalem. 


Jesteśmy nieraz świadkami nieludzkiego 
Naj- 
m najwierniejszym zwierzętom, paa 
przewinienie katuje się je 
rozszalały w swej 

złości do ostatnich granic, zadaje razy zwierzęcia czemkolwiek 
bądź, zabijając nieraz dana zwierzę na śmierć lub nabawiając 
Na zachodzie już dawno tea barbarzyński zwy- 

A zresztą, tam 

inaczej dbają ludzie o swych wiernych przyjaciół ze świata 
liczne pomniki, wystawione 
to kto nazwie manjactwem, 
trzeba przyznać, że niema w tem nie 
zasłużone dla ludzkości zwierzę uczel 
w Polsce istnieje Towarzy: 
stwo opieki nad zwierzętami, kióre zbyt krewkicii właścicieli, 
sposób nad swemi zwierzętami, 

ię, o tem p, 
. wracając 
konia swego bił i katował w 


Samochód ńajechał na drzewo. 


Wąbrzeżno, Onegdaj uległ wypadkowi na azosie peð 
Wielką Łąką, pow. Wąbrzeźno, samochód sportowy, kierowany 
przez francuskiego konsala, p. Hozakowskiego z Torania, 
Samochód, którym jechał p. konsa! w towarzystwia swego 
szofera, wpadł na drzewo, poczem stoczył się do rowu, niszcząc 
przednie podwozie, Pasażerowie niə odnieśli szwanku. 


B Katastrofa lotnicza w Toruniu, 


Toruń. W dniu 8 bm. w godzinach po poładniowych 
wydarzyła się na lotnisku 4 pułku lotniczego w Torunia 
katastrofa lotnicza, w której poniosło śmierć 2 lotników 
wojakowych. Mianowicie w czasie odbywania lotn ćwiczebne- 
go samolot typu Henriot spadł z wysokości 50 metrów na 
ziemię, ulegając zupełnemu  zuiszczeniu, Podpor. pilot 
Kazimierz Królikowski poniósł śmierć pod azczątkami samo% 


drodze do szpitala wojskowego, 


Pożar zakładu kąpiel. w Czerniewicach. 


Czerniewice. Dn. 6 bm, o godz. 9,30 wybuchł nagle 
pożar w Zakładach Kąpielowych w Czerniewicach. Po kilku 
minutach już cały dach Zakładu Kąpielowego stanął w 
płomieniach. Ogień rozszerzył się z błyskawiczną szybkością, 
Kledy przybyła Straż Pożarna z Torunia i Złotorji, budynek 
stał już w płomieniach. Pastwą płomieni padło cała urządza- 
nie zakładu kąpielowego, cenne aparaty i baseny do batelko:- 
wania oraz mieszkania kuracjuszy, Spaliły się 
wszystkie rzeczy i przedmioty, będące własności: 
ponadto około 50 stołów, 200 krzesełek, łóżek 
spowodowane pożarem, są bardzo znaczne. 

Kuracjusze, mleszkający w zakładzie, w popłochu opa- 
szczali płonący budynek, który ubezpieczony był ma 45.000 zł. 
Pożar ugaszeno około godz, 1 po północy, Przyczyny pożaru 
dotychczas nie stwierdzono. Energiczna akcja Straży Pożar» 
nych zapobiegła przerzuceniu się pożaru na sąsiadnie budynki. 


E zshumacja zwłok bohatera. 


Bydgoszcz. Da. 7 bm. odbyła się na nowym cmentarzu 
w Bydgoszczy ekahumacja zwłok pierwszego powstańca wiel- 
kopolskiego, szeregowca Bolesława Kalika, pochowanego w 
Bydgoszczy. Zwłoki bohatera przeniesiono do odnowionych 
grobów powstańców. Przy akshumacji obecni byli przedsta- 
wiciele władz miasta, z delegatem min, robót publ. Poświę- 


cenie grobów powstańców oraz odsłonięcie pomnika Królowej 
Korony Polskiej odbędzie się 15 bm. 


Wielka manifestacja narodowa. 
Gniew. 


również 
} kuracjuszy, 


itd. Straty, 


ycie warmińskim 5 gmin na pra- 


polskiego 
do obrony ziem zachodnich przed wrogiemi zakusami, 


Program: 

Duia 16 bm, o godz. 19,30 capstrzyk w Guiewie, 

Dała 17 bm. o Rodz. 9,30 ogólna zbiórka wszystkich orga- 
nlzacyj i pocztów sztandarowych, delegacyj itd. w Janowie 
przy kościele. O godz. 9,45 powitania J. E. ka, Blakupa, P. 
Wojewody i przybyłych przedstawicieli władz oraz przegląd 
zebranych organizacyj. O godz. 10-tej uroczystą maza św. 
polowa w Janowie, celebrowana przez J. E. Biskupa z kaza- 
niem, O godz, 12-tej powitalne przemówienie p. Starosty 
pow., prłemówienie przedstawicieli władz i społeczaństwa, 
powzięcie uchwał i odśpiewanie hymnu narodowego. 
13-tej kantata Nowowiejskiego „Ojczyzna*, o 
przerwa obiadowa — bezpłatny obiad dla pocztów i delegatów 

O godz. 15-tej zawody organizacyj W, F, i P, W. 
O godz. 15,30 popisy chórów na apecjaluje wzniesienej trybu- 


nie w Janowie. 0 godz. 17-tej przedstawienie amatorskie 
Tow. Młodzieży Kat. w Janowie. 


Ropa w Tacholl posiada 480% nafty. 


Tachola. Próbna dystylacja ropy naftowej, przeprowa» 


dzona w laboratorjum gdyńskiej azkoły handlu morskiego, 
b eg zawartość 48 proc. nafty, 32 proc. 
proc. 


Wielki pożar. 

Chojnice, Dn. 8 bm. popol. wybuchł wielki pożar w Górkaci, 
pow. chojnickiego, 

7 stodół wraz ze zblorami tegoroc 

kilkanaście chlewów wraz z inw 


nie zdołano dotychczas ustalić. 


Traglczna śmierć 8-letniego chłopca. 
Konarzyny, pow. chojalcki. 
z pobliskiego lasu drzewo opałowa, 
przyczepiono drugi wóz na dyszlu, do któ 
synek Baudnera, W pewnym momencie chłopczyk upadł 
na szosę i dostał si głową wprost 
szczęśliwemu zmlażdżyło ią tak, iż wy 
poniósł śmierć na miejacn. Woźnica, 
pierwszym wozie, całego tego zajścia 
gdy przypadkowo się obejrzał, 
zwłoki chłopca. 


Rozruchy robotników przy budowie kolei. 


Kartuzy. Przy budowie linji kolejowej w Kiełpinis pod 
RÓ dn doszło onegdaj do burzliwych zajść wśród robo- 
ników. 

Otóż około 150 zatrudnionych robotników po odbytyra 
wiecu, podburzonych przez agitatorów, zażądało od zarządm 
budowy zwolnienia z pracy 12 robotników zamiejscowych. 
Gdy dyrekcja temu odmówiła, robotnicy rznedli sią z łopatam! 
i kijami na pracujących swolch towarzyszy i poraniwszy 
z nich kilka, zmasili ich do ucieczki. 

Na miejsce przybyło 3 policjantów, których robotnicy 
usiłowili rozbrołć, jednak ci ostatni zdołali napastników przy 


użyciu białej broni rozproszyć, Aresztowano 7 osób, które 
edsławiono do więzienia w Kartuzach 


Zamordowańo niewinnego robotnika, 


Góra, pow. morski, W ub. niedzielę wiecz. o godz. 10-sf 
napadli bez powoda dwaj sprawcy Kwidzłński ł Sikora na 
25 letniego robotnika Ewalda Krzyżańskiego i kłoniecami go 
pobili. Uderzenie było tak silne, że K. przewieziony de 


szpitala w Wejherowie, zmarł następnego dnia rano. Spraw= 
ców zabójstwa aresztowano. 


Śmierć rybaka w czasie łowienia ryb. 


Gdynia. Niezwykły wypadek zdarzył Bię w Żarnowen, 
pow. morskiego, 33-letni gospodarz Mach, łowiąc ryby w 
pobliskiem ieziorze, złapał na wędką szczupaka olbrzymich 
rozmiarów, który welągnął go z łodzi do wody. Mach. 
szamocąc się ze Bzczupakiem, utonął. Dopiero po kilku 
godzinach wydobyto go z wody wraz z zaciśniętą karczowa 
w ręku wędką z olbrzymim szczupakiem na haka. 


Ostataic wiadcmeści, 


Powrót P. Prezydenta z podróży do Estonii. 

Wezoraj na okręcie „Polonia“ odbył się raut, w 
którym wzięło udział prócz estońskiego naczelnika 
pzństwa okoła 200 osób, między którymi przedsta” 
wiciele władz, korpuau dyplomatycznego it. d. 
Z powodu burzy odjazd „Polonjić do Gdyni nastąpił 
dopiero około godziny 3 rano. Jutro rano przybę= 
dzie do portu w Gdyni na statku „Polonia“ P. Pre- 
zydent Rzplitej. Zwiedzi port, chłodnię, łuszczarnię 
ryżu, a następnie miasto. O godzinie 12 nastąpi 
odjazd pociągiem do Warszawy. 


Wycieczka dzieńnikarzy czechosłowackich. 

Gdynia. Duiś przybyła do Gdyni wycieczka oze- 
chosłowackiego klubu dziennikarzy gospodarczych 
pod kierownictwem p. Jozeła Marka. Wycieczka ta 
przybyła samochodami z Pragi przez Berlin, zwie- 
dziwszy poprzednio Hamburg, Lubekę i Szczecin. 
Do wycieczki należą redaktorzy najpoważniejszych 
pism czechosłowackich. Po przybyciu i powitaniu 
inspektor portu Geysztoer wygłosił przemówienie 
o znaczeniu i ważności portu,o zdolności przełado- 
wania, zaznaczając, iż port gdyński mołe tak samo 
ałużyć Czechosłowacji do importu rudy żełaznej ze 
Szwecji, jako i do eksportu towarów czechosło- 
wackich do państw skandynawskich. Po zwiedzenia 
portu na holowca wycieczka przyjmowana bpła 
przez konsorcjum francuskc-polskie budowy portu, 
a następnie o godz. 12 odjechała do Gdańska. 


Nowa ofiara Tatr. 

Zakopane. W niedzielę w południe, wśród Śnie- | 
gu, deszczu i mrozu, grono turystów, składające się 
z 10 osób, wśród których znajdował się prof. gim= 
nazjalny z Jarosławia, Władysław Duchewicz, wra- 
cało od Poprawskiego Stawu po stronie czechosSło- 
wackiej. Gdy uczestnicy znaleźli się na Gerlachow= 

skich Stawach, prof. Duchewicz, wyczerpany na < 
siłach i przeziębnięty, oświadczył, 2e dalej iść nie 
może. Wtedy towartysze, ułożywszy go na dogo» 
dnem miejscu i przykrywszy pledami, wobec zapa» 
dającej nocy, poszli dalej w kierunku Rostoki. 
Przybywszy tam, zaalarmowali ochotnicze pogoto= 
wie ratunkowe, które o świcie wyruszyło na poszuki- 

wania pozostawionego profasora. Pogotowie dopiero I 

nad wieczorem dotarło na miejsce. Poszukiwanego 


znaleziono nieco poniżej miejsca, gdzie go pozo- 
atawiono. Widocznie próbował ratować się o wła- 
asnych siłach. Wobec wyczerpania jednak sil nastąpił 
parali? serca, gdy2 zastano go juł bez Życia. Zwłoki 
przeniesione do Rostoki, a stamtąd przewiezione 
zostały do Zakcpanego. a 


Za okszane nam dowody współczucia z po- 
wodn Śmierci naszej drogiej, ukochanej matki 
i teściowej ś. 


p. 
Heleny Stawickiej 
składamy serdeczne 
Bó lać ' 
„Bóg zaplać *. 
Noweamiasto, w sierpniu 1930 r. 


Walentostwo Stawiccy. 


> b 2 r 
A K Mun" 


Za okazane nam współczucie i za złożenie wień- 
ców z powodu zgonu naszego drogiego synka i bra- 
ciszka : 


$. p. 
Kundusia 
składamy na taj drodze Wiel. ks, Wikaremu, Krew- 
nym i Znajomym za tak liczny udział w pogrzebie 
serdeczne s > 

„Bóg zapłać‘. 

Nowemiasto, w sierpniu 1930 r. 

Rodzina Mellerów. 


KDE TERO RSANED | RETE ESC RZA A 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 16-go bm. o godz. 10-iej przed połud. 
sprzedawać będę w Świniarcu wybudowanie za gotówkę naj- 
więcej dającemu: 


około 8 morgów żyta w sztygach. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Rochewicza. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 16 go bm. o godz. i2:iej w południe 
sprzedawać będę w Straszewach ra podwórzu majątku za 
gotówkę najwięcej dającemu : 


I fortepian. 


Szukalski, Fw. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 16-go bm. o godz, 4-tej po południu 
sprzedawać będę w Groszkach za gotówkę najwięcej da 
jacemu: 


około 15 morgów żyta w sztygach. 


Zbiórka Hcytantów na podwórzu p. Kamińskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


í swych rękach klucz 


Ostrzegawczy głoś frańcuski wobec coraz | 
butniejszej polityki Niemiec. 

Paryż, 11, 8. Pertinax, omawiając w „Echo do 
Paris“ wyborcze przemówienie  Treviranusa, pisze: 
Byłoby wskazane i pilne nie pozwolić Niemcom 
dalej utwierdzać się w przekonaniu, że żadna Istotna 
przeszkoda nio stanle na drodze do przeprowadzenia 
ich polityki. W korytarzu gdańskim jest więcej 
Polaków, niż Niemców. Ujście do morza w Gdańsku 
jest bardziej niezbędne dla Pelski, niż dła Niemiec. 

Na zmianę istniejącego stanu rzeczy Niemcy 
mogą więc liczyć nle inaczej, jak przy użyciu siły. 
Skarga, wniesiona do Ligi Narodów przez Gdańsk, w 
sprawie nadmiernego rozwoju Gdyni oraz system 
pomocy dla prowincyj wschodnich, będący poniekąd ; 
prawdziwem przedsiębiorstwem kolonizacyjnem, są 
to preludja akcji, które wcześniej czy później mogą 
zmienić się w gwałt. Czas najwyższy ostrzec 
przed tem. 


Widoki wyborcze Polaków w Niemczech, | 


Berlin. Według dzienników polskich, wycho- 
dzących w Niemczech, Śląsk Opolski trzyma w 
sytuacji wyborczej Polaków | 
w Rzeszy, ponieważ Śląsk liczy najwięcej Polaków | 
ze wszystkich dzielnie Niemlec. Jeśli ludność tej 
dzielnicy obudzi się — piszą dzienniki polskie — 
wówczas nie o jednym, lecz o kilku mandatach 
będzie mogła być mowa.  Wystarczyłoby do tego, 
ażeby '/, miljona Ślązaków, którzy wstrzymali się 
w 1928 r. od głosowania, poszło do ura wyborczych ; 
i głosowała na polskie listy. Jeśli Ślązacy spełnią 
swój obowiązek — piszą dzienniki — wówczas głosy 
polskie z innych dzielnie złączone zostaną na jedną ' 
listę państwową I jeśli osiągną one odpowiednią 
ilość głosów, wówczas Polacy będą mogli prócz 
posłów ze Śląska wprowadzić posłów jeszcze z listy | 
państwowej. 


Wśpólność interesów sgrarnych Rumubji 
i Węgier. 

Wiedeń, 11. 8. Dzienniki donoszą z Sinaja: 
Król Karol odbywa liczne konferencje z ministrami 
i z b. ministrem Titulescu. Słychać, że została 
ustalona linja wytyczna polityki wewnętrznej i za- 
granicznej, m. in. w sprawie rokowań z Węgrami 
w myśl zaleceń kouferencji bukareszteńskiej. 

Król Karol kilkakrotnie wyraził nadzieję, że 
uda się na podstawie wspólnoty interesów agrarnych 
dojść w tym względzie do pozytywnych rezultatów. 
Titulescu, który uchodzi za najlepszego znawcę 
stosunków rumuńsko-węgierskich, oświadezył się za 
rozbudową tych stosunków. j 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dała 16 bm. o godz. 14 po poł. sprzedawać 
będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwięcej dającema: 


1 konia (wałach). 


Breński, kom. sąd. z pol. w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobotę, dnia 16-go bm. o godzinie 15 po południu 
sprzedawać będę w Groszkach wybudowanie u p. Kasprowicza 
za gotówkę najwięcej dającemu : 


12 gęsi i 5 ctr. żyta. 


Breński, kom. sąd. z polec. w Lubawie. 


DOMINIUM MONTOWO dostarcza 
liny jadalne 


Domaganie się szerokiego planu doraźnej. 
pomocy dla kupiectwa zachodniej Polski. 


Poznań. Z okazji M. W. K. T. odbyła się w 


Poznaniu Konferencja przedstawicieli zrzeszeń ku- 
pieckich z Pomorza, Śląska i Wielkopolski. Na 
konferencji 
trudnych warunków gospodarczych zwrócić się do 
rząda z memorjałem, 
planu doraźnej pomocy dla kupiectwa zachodniej 
Polski. 
w dziedzinie kredytowej 
podatkowych i socjalnych. 


tej postaaowiono wobec niezmiernie 


domagającym się szerokiego 


Memorjał domaga się szeregu reform i ulg: 
oraz w zakresie ustaw 


Kowalski do Ameryki nie pojedzie. 

Departament imigracji w Waszyngtonie, na sku-- 
tek zapytania władz konsularnych amerykańskich 
w Warszawie, zajął stanowisko, że przyjazd „arcy- 
biskupa* marjawitów, Kowalskiego, do St. Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej jest niedopuszczalny.. 
Zgodnie bowiem z ustawodawstwem amerykańskiem 
wjazd osób, znajdujących się w stanie oskarżenia 


j o przestępstwa natury krymiaalnej, nie jest dozwo- 


lony, nawet i w tym wypadku, gdy przybywają one- 
w charakterze turystów. 


16-godzinny dzień pracy w Rosji. 
Moekwa. W Archangielsku doszło do poważ- 
nych zaburzeń w kilku fabrykach. W fabrykach 
tych zmuszono robotników do 16-godzinnego dala 
pracy (!). 
W kilka wypadkach 
używając broni palnej. 
buniu rozstrzelano. 


interwenjowało  wojsko,. 
Głównych przywódców 


Rush towarzystw, 


Lubawa. Koło Polek! W piątek, dnia 15 bm. o godz.. 
9,15 rano zbiórka w mundarkach przed prezeską celem: 
wzięcia udziału w procesji z okazji 10-lecia Cudu nad Wisłą 
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 2 gej po południu uroczyste. 
zebranie miesięczne w ognisku z udziałem rodziców ku 
uczczenin 10-lecia „Cudu nad Włałą*, Sprawie służ! Zarząd. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Motowania oficjalne z dnia 9. 8 
Fłacono w złotych za 100 kę. 


Żyłe 00.00— 21.50 
Pszeniea owa sucha 30.50—32 50 
Jęczmień zim, 25.00—27 50 


21.50-—22.50 


"Ba zańatoję efpowiodsialny i Walsuty Stawicki w Mewammieściy. 
Ea oegloazsnia redakcja niscodpowiaóa, 


Owisz 


- 


[PREE wiar, 


U ZJAZD Kółek śpiewaczych 


JI (Szwarcenowe, Krotoszyny, Lipinki, Skarlin, l 
tekarty, Łąkorz). 


Komitet. 
c3 


EJ 


odbędzie się | 
i (Lipowa Góra). Początek koncertu i zawodów o godz. 
l 4, wieczorem na sali „Hotelu Hallerczyków* przed- | 
Gzna. W razie niepogody wszystko na gali. 
| O liczny udział gości I miłośników śpiewu uprzejmie | 
urządza się 
w niedzielę, dnia 17-go sierpnia 1930 r. 


w niedzielę, 17 bm. w lesie łąkorskim 
stawienie amatorskie, balet, zsbawa tane= 
| 
prosi 
Zabawę rolniczą 
na łące p. Borowskiego pod Kołośziejki, na którą się 


| Kółko i gości uprzejmie zaprasza. 


Mikołajki. Konkursiści 


TUCZONE za poprzedniem zamówieniem. 


Ogłoszenie 
Niniejszem zawiadamiam 


Szanowną Klientelę, iż 


z dniem [-go sierpnia rb. 
przeprowadziłem się z Grzmięcy 
jako dzierżawca młyna do SZAFARNI 


Mąka jest stale do wymiany i miele 


Ji 


także na poczekaniu. "Sg 


Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa 


Br. 


Manerowski, dzierżawca. 


Szafarnia, dnia 13, 8, 1930. 


Dnia 6 bm. zagubiony został 


portfel 


z dowodami osobistemi, książką 
wojskową, kartą mobilizacyjną, 
książki od koni oraz gotówką 
55 zł. Uczciwego znalazcę prosi 
się © zwrot. W razie do 15-go 
się nie odnajdzie, d 
unieważniam 
wszelkie dokumenty. 


Stefan Piechocki, 


Byszwałd, wybudowanie, 


20 par prosiąt 
Cornwall 
ma do oddania Nierjanowo, 


Poszukvję od zaraz 
chłopaka 
do koni. 
Maksymilijen Połomski; 
Mikołajki. 


Weksel, 


wystawiony 1 pażdziernika 1928 
roku na 1000 zł, a płatny 1-go 
października 1930 r., który jest 
z podpisem Teodor Zarem= 
ski, a żyranci Bslesław 
MNontoaraki i Antoni Za- 
remski unieważnizmy. 


Maj. Bielice, stacja Bisku: 
piec Pomorski, wydzierżawi 
Sad 
(przeważnie owoc zimowy). 


Młody 
czeladnik 
plekarski potrzebny od zaraz. 
Radomski; następca, Dział- 
dowo. 


Poszakuję 
ucznia 
do mojego składu kolonjalnego, 
Juljan Chełzowski, Luba- 
wa, ul. Warszawska 9 (dawniej 
F-a Fonrobert.) 


W niedzielę, dnia 17. 8. rb. 
odbędzie się 


zabawa z tańcami 


na sali p. Elixznnowskiego, 
na którą uprzejmie zaprasza 


Komitet. 


Och. Straż Pożarna 
Nowydwór 
urządza w niedzielę, dnia 
I7-go bm. o godz. lG-tej 
w ogrodzie p. Zbolńskiej 


zabawę letnią 


z urozmaiconym programem, na 
którą Szan. obywateli Nowego- 
dworu jak i okolicy uprzejmie 
zaprasza Zarząd. 


W razie niepogody odbędzie się 
zabawa na sali p. Dreszlera. 


BACZNOŚĆ ! 
Kółko Młodzieży 
w Szczepankowie 
urządza w niedzielę, dnia 


17-go bm. w oberży p. Barts 


kowskiego 
Przedstawienie amat. pt. 


„Miecz Demoklesa“. 


Po przedstawieniu zabawa 
taneczna, połączona z różne- 
mi niespodziankami. 
Początek o godzinie 4-ej. 
O liczny udział gości prosi 

KOMITET. 


i Kółkowicze — 

ME dokąd pójść u 

w niedzielę, 17 sierpnia?!!! 
— Tylko na 


przedstawienie 


fZABAWĘ DOŻYNKOWĄ 
konkursistów w Omułu. 


Młodzież Rolnicza 
w Byszwałdzie 
orządza 


w niedzielę, dnia 17 bme 
o godz. 3 po południu 


ZABAWĘ 


w ogrodzie p. St. Licznerskiegos 
zaś w razie niepogody w oberży 
p. Moealskiego, na którą uprzej: 
mie zaprasza Komitet. 


Bufet na miejscu. 


6 trąbek.] 


Zgł. przyjmuje eksp. „Drwęcy“ 
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